KLUBOWE MISTRZOSTWA EUROPY W BADMINTONIE

28.05 – 1.06.2013r. Beauvais/Francja

TRZECI DZIEŃ MISTRZOSTW MA POSTAWIĆ KROPKĘ NAD „I”.


Wczoraj „pograliśmy” aż ponad 8 godzin. O 23.00 dotarliśmy do swojego hotelu Campanile i od razu udaliśmy się na kolację w pokoju prezesa. Wędlinki, dżemik, serki, pomidorki ... smakowały wyjątkowo. Wcześniej, przy wygranej 7:0, pan Andrzej Wróblewski „coś” obiecał. Niestety, we Francji życie handlowe zamiera po 21.00 i trzeba to „coś” odłożyć dopiero na po wygranej z Islandią. 
A tak na marginesie kilka uwag o organizatorach. Pierwsza dotyczy porównania z taką samą imprezą sprzed roku. Węgry wypadły w porównaniu z Francją celująco. W Beauvais wszystko trzeba sobie kupić. Z pamiątek mamy reklamowy folderek tylko po francusku, ściereczkę wielkości do nosa i ekologiczny plastikowy kubeczek z logiem zawodów. Kibiców jak na lekarstwo. Nie powiem, 2 razy na kibicowanie przyszli uczniowie z pobliskiej szkoły i kibicowali tylko wybranym nacjom, ale nie nam. Na trybunie pojawiły się jednak głosy WIWAT POLONIA i się okazało, że kibicowała nam rodzina mająca pochodzenie z Polski. Nagrodziliśmy ich za to 2 hubalowskimi koszulkami. Wydawało się nam, że jeżeli na wolnej od ludzi trybunie nie ma nikogo (rezerwacja dla VIP i mediów), to można bliżej być przy naszych reprezentantach. A to niekoniecznie, podchodziła służba i nas grzecznie wypraszała. Ale gromkie 
WIWA POLONIA, BRAWO, HUBAL-HUBAL-HUBAL, KTO WYGRA MECZ-POLSKA itp. w wykonaniu pana Andrzeja Wróblewskiego i polskiej rodziny było słychać najgłośniej.
30.05.2013r.
Godzina 13.00

TBR [ISL] - UKS Hubal Białystok [POL]

0:7
Wyniki indywidualne:

	Margret Johannsdottir
	Alesia Zaitsava
	0:2     9:21, 11:21

	Jonas Baldursson
	Adrian Dziółko
	0:2     12:21, 14:21

	Daniel Thomsen
Bjarki Stefansson
	Adrian Dziółko

Michał Rogalski
	0:2     18:21, 16:21

	Sara Hognadottir
Sigridur Arnadottir
	Anna Narel

Alesia Zaitsava
	0:2     10:21, 20:22

	Daniel Thomsen
Margret Johannsdottir
	Mateusz Dubowski

Edyta Tarasewicz
	1:2     21:19, 17:21, 11:21

	Sara Hognadottir
	Anna Narel
	0:2     12:21, 10:21

	Bjarki Stefansson
	Mateusz Dubowski
	0:2    21:23, 10:21


Mecz rozpoczęliśmy grami pojedynczymi. Zarówno Dziółko jak i Zajtsava nie mieli problemów z pokonaniem swoich rywali i już prowadziliśmy 2:0. Panowie w grze pojedynczej musieli trochę pobiegać, ale cały czas grę kontrolowali doprowadzając do stanu na 3:0. Panie natomiast bardzo łatwo wygrały pierwszego seta, by w końcówce drugiego dostarczyć trochę emocji. Już mecz wygrywaliśmy 4:0. Gra mieszana w naszym wykonaniu miała dwa oblicza. Po fatalnej grze w pierwszym secie, pan Wróblewski zorganizował skuteczny doping i nasza para zaczęła grać bardzo poprawnie wygrywając pewnie dwa sety, a w całym spotkaniu zrobiło się 5:0. Ostatnie gry pojedyncze miały spokojny i kontrolowany przebieg i mecz zakończył się gładką wygraną aż 7:0. W ten sposób znaleźliśmy w ósemce najlepszych klubowych drużyn Europy. W dniu jutrzejszym o awans do półfinału zagramy z ubiegłorocznym Mistrzem Europy, Sborną Rosji. Niezwykle trudne zadanie, ale obiecujemy, że rywalom nie ułatwimy zadania. 
Lech Szargiej

